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Organ szerszych warstw ewangelików polskich, przy udziale ks. ks. profesorów: Ed. Barschego, А. Sues 
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Reja, Dra O. Barilo, prof. gimn. zgierskiego A. Wajęelia 
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Cena prenumeraty: Adres Redakcji I Administracji 
WARSZAWA, ks. senior F. GLOEW, ul. Puławska Wr. 4, 
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4 А A; Ostoczenia: 
Pojedyńczy namer 24 groszy w Боби, остао Rennera Piotrkowska 5% : 
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. 1508 
Rok XVII. WARSZAWA, dnia 26 lipca 1926 r. Nr. 30. 
TREŚĆ 5. р. ppałk. dypl Sisian Loth — Książka o Duhterze Luterze. — Zaklady OpirkuńczeWychowaweze w Dzięgielowie „Ebenesri”. — 
Wiadamaści Śsatystyczae Urrędu Paraljalnega. Pornądek nabożeńw= Rada Ошанов 


STEFAN LOTH 


Podpułkownik dyplomowany 


Kawaler orderów: „Virtuti Militari", trzykrotnego Krzyża Walecznych, Krzyża Zasługi і wielu 
odznaczeń polskich I zagranicznych. 


Jeden z wybitnych organizatorów 36 p.p. L A. w roku 1918 
i bohater walk 36 p p. L.A. w 1919 — 1920. 


I oficer Sztabu Inspektora Armji ś. p. gen Orlicz-Dreszera. 


Zginął w wypadku lotniczym w dniu 16 lipca 1936 roku 
w Orłowie koło Gdyni. W wielkiej żałobie Rodziny i bliskich 
Zmarłego łączy się 


Redakcja „Głosu Ewangelickiego”. 


Su. 2 ОКШО ӨЗ 
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СК Nr. 30 


$. р. ppułk. dypl. Stefan Loth 


Ofiara tragicznej katastrofy lotniczej w Orłowie 
koło Gdyni, ppułk. dypl. Stefan Loth, jest najstarszym 
synem ks. radcy Augusia Lotha, pierwszego pastora 
zboru ewangelicko-augsb. w Warszawie. 

5. p. Stefan Loth urodził się w Grodżcu w |896 r., 
gdzie jego ojciec sprawował w lym czasie urząd pro- 
boszcza. 

Naukę w zakresie szkały średniej pobierał w War 
szawie, gdzie ukończył gimnazjum zŁorowe im. Mikoła- 
ja Reya 


5. р. ppułk dypl Stef:n Loth 


Armin Stein (H. Nietschman). (47) 


Książka o Doktorze Luterze 


Przełożył z niemieckiego M. Winkler. 


Razmyślania panicza przerwało wejście pachołka, 

przynoszącego mu ranny posiłek. 
AG (SHE част ШЕ До ЩЕП ЕЕ: 
się do stołu, z zdziwionemi oczyma. „Petrąga przy- 
nosisz na śniadanie? Czym to ja książę, że mi tak да" 
gadzacie w jedzeniu?" 

„Ludzie nasi mieli szczęśliwy połów”, odrzekł pa- 
chołek, i „pan kasztelan pamiętał o was, żebyście się 
też raz porządnie uraczyli.” 

„To jakiś dobry pan, ten Berlepsz,” rzekł Luter 
wzruszony, „Za dobry nawet, lepiej się ze mną obcho- 
dzi, niż na ta zasłużyłem. Chętnie i szczerze mnie po- 
dejmuje, wszelako gnębi mnie to, że mu dobytek 
jego zjadam." 

„Niech was aby to nie martwi, paniczu,” 
go chłopiec. „Książe pan na to wszystko daje." 

Luter apojrzał na niego. „Czy ty о tem wiesz na 
pewno?" 

„Tak jest, panie” zapewniał Frydolin 

„A, to rzecz inna”, rzekł Luter. „teraz już z ape- 
по KGb Уе e a ЕДЕ эп Маза жу Tab- 
Чатта." 

уло ту енге Каты раа. пры dalin 


pocieszał 


Jako młodzieniec ś. p. Stefan Loth wraz swym 
młodszym bratem, |]anem, który zmarł przed 3 laty, 
brał wybitny udział w sporcie piłkarskim w znanym 
klubie stołecznym „Polonia”. Świecił on młodym poko- 
leniom przykładem hartu ducha i kultury fizycznej, da- 
wał przykład, jak należy w dżentelmeński sposób wal- 
czyć do ostatniego tchu z ambicją i najwyższą odwagą 

Gdy wybuchła wojna europejska, i zabłyała nadzie- 
ja odzyskania niepodległości Polski porzuca szeregi 
wojsk rosyjskich, do których został wcielony na począ- 
tek wojny i organizuje na obczyżnie w Saratowie sze- 
tegi pierwszych oddziałów polskich, poczem dzieli dolę 
i niedolę żołnierza polskiego w korpusie gen, Dowbór- 
Muśnickiego 

W latach 1912 — 1920 przechodzi całą kampanię 
w szeregach 36 p. p. Legji Akademickiej, gdzie wsła- 
wił się nadzwyczajną odwagą i niesłychaną brawurą 
podczas swoich wypadów na tyły bolszewickie. W cza- 
sie walki zostaje ranny, mimo to z wozu, na którym go 
ułożono. wydaje w dalszym ciągu rozkazy. Te też pierś 
jego ozdobiły najwyższe ordery za waleczność, jak 
„Virtuti Militari” i trzykrotny kizyż walecznych. 

Gdy ucichły odgłosy wojny, wstępuje ś. p. Stefan 
Loth do Wyższej Szkoły Wojennej, którą kończy 7 wy- 
różnieniem, poczem zajmuje szereg wybitnych stanowisk 
w Sztabie ś p. generała Orlicz-Dreszera. Ciewzy sie sła- 
wą nadzwyczajnie zdolnego i pracowitego oficera i jest 
jednym z najbliższych współpracawników tragicznie 
zmarłego generała. 

Ostatnio pełnił š. p. Stefan Loth funkcję szefa 
sztabu przy $. p. generale Orlicz-Dreszerze. 

$. p Stefan Lath znany był szerszemu społeczeń- 
stwu nietylko jako wybitny sportowiec, utalentowany 
oficer, uczynny społecznik, ale przedewszystkiem jako 
człowiek wielkiego cerca i kryształowej duszy. 

Taki był za życia i takim pozostanie ро śmierci, 
bo te wartości, które wniósł do życia, są nieśmiertelne. 
i grób ich narodowi polskiemu nie odbierze! 

Umarł ciałem! Ale Jego wielki duch żyje i żyć be- 
dzie nietylko w pamięci, ale w Jego wielkich czynach, 
oraz czynach tvch, co pójdą Jego śladamił 

Cześć Jego pamięci! 

. - 

. 
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ЖБК Ж рап рта апаа: Ж ЧЕШИ! с arzaczną poł 
А ВАА АЕ а НАНЫ 
chwycił za pióro i pisał змоја postylę. 

ЕЕЗ w, наара E когу T 

drzwi ponownie і wszedł mężczyzna wysokiej, barczy- 
‚ rycerskiej postawy о pogodnych, choć poważnych 
h twarzy. 
„Dzień dobry, paniczul Już ¿nowu przy książkach? 
„Witam was, kochany kasztelanie!” odrzekł Luter, 
podając mu rękę. „Dziwi was, że piórem się zabawiam? 
Ale w takim razie i jabym się musiał dziwić, kiedy 
was zobaczę w siodle siedzącego na koniu.” 

Pan Јап Berlepsz potrząsnął głową. „Mówicie піе- 
mądrze. Pamiętajcie o tem, żeście z Daktora się wyzuli 
i przyoblekli w rycerza Zatem przystoi wam uprawiać 
rycerskie rzemiosło i zwyczaje. A to lem więcej, pa 
waż przy waszym stanie zdrowia długie siedzenie i ślę- 
GE RTWWH ECHW Об amla KZAŃ EO Н 
przysyłane przez Spalatyna? Dosyć już tego, przypasaj- 
cie sobie teraz miecz i udajcie się ze mną do lasul” 

„Na jagody? zapytał Luter z drwiącym uśmiechem. 
„Nie uważam, żeby to było godnem rycerza i sprzy- 
krzyło mi się już zresztą!” 

olac GOW Kd аах 
dziś chodzi, lecz o zwierzynę. „Macie z nami wyruszyć 
na polowanie.” 

Шек а нп! Emiecher е ан 
go, żeście mnie zaprosili. Doktór Marcin na tropie zwie- 
RZEKA (HE LENS 

аа СЕН н E о 
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Żałobne nabożeńsiwo odprawione została w dniu 
О ЕЗ ро pol. w paralialó WEG Гага! 
w Warszawie. 

Przed ołtarzem na podniesieniu ustawiono katafalk 
ЖОО Жош лс өн саре ы а Одо 
ЕНЕВ села оир Яаа АШ CENISZ 
Werni иаа Копого pełniona OJO А ETAS 
SOL AE ROA A От 

Е РЕР АТА Е сан A 
jęła miejsca najbliższa rodzina Zmarłego: ojciec, pastor. 
małżonka i dzieci, bracia, siostra i dalsza rodzine, ро 
lewej stronie duchowieństwo wojskowe i cywilne. 

Na nabożeństwo przybyli: I] wiceminister spraw 
wojsk gen. Litwinowicz, I zastępca wiceministra spraw 
wojsk, gen. Regulski, gen. Wieniawa-Długoszowski, gen. 
Burchardt-Bukacki, gen. Bończa: Uzdowski, gen Rupert, 
gen. Skierski, gen. Sawicki, gen. Szyling, gen Rómmel, 
minister komumikacji płk. Ulrych, szef kancelarji Prezy- 
denta Rzplitej — Świeżawski, prezyden! m. Poznania 
И КУНЕШ ЧИЕН е АЕ Те УРЕ 
i władz miejskich, reprezentanci wojska, delegacje ofice- 
rów i podoficerów garnizonu warszawskiego, oficerowie 
wszystkich pułków, stacjonowanych w Warszawie. 

Okolicznościowe przemówienie żałobne w kościele 
ЕРЕС КИ Naczelny Kapelaniwyzn улов! 
nogah. Móweaiwisłówach pelnych mocyiaiły odmalawsł 
piekna РЕМ ЕЕ Картан izelalerza”i ане 
ТЕ АТУ wynióst ЭЕ зоа ЕЕ Баа A 
MiEjsze (radycje polskiego ОЕ СУЕ czekaliywym 
Баш е нра уйе czynyj ać р ЛИШИ ЫШ ГЕЙ стай 
{апа Lotha. Następnie zwrócił się w serdecznych sło- 
Krach ААРЫЛАРДА ИАДА ис ЧАКЫРЫШ. ЭЛ, 
а е ой padli 
Słowa Bożego. 


Pienia żałobne wykonali soli 


i chór kościelny. 

Po nabożeństwie trumnę wynieśli z kościoła па 
bliżsi przyjaciele i koledzy zmarłego i złożyli na lawe- 
cie armatniej. 

Na czele konduktu posuwała się kompanja hono- 
rowa, następnie duchowieństwo, zaś za trumną rodzina 
Zmarłego, przedstawiciele rządu, generalicja, oficerowie, 
delegacje organizacyj społecznych i sportowych. W po- 
grzebie wzięły ponadto udział olbrzymie tłumy publicz- 


NL LL ZZA AZ 


аса "Та са zdrawiewyjdzie, 
Nazbyt często już widzę was skwaszonego i słyszę wzdy- 
chania wasze." 

Temi słowy sprowadził panicza ]órga po schodach 
na dziedziniec, gdzie konie i psy stały już w pogotowiu. 

Wśród wesołych nawoływań rogów myśliwskich 
wyruszono do lasu i dalej w szczere pole, dziś bowiem 
miano polować na zające i kuropatwy. 

Panicz Jörg siedział chmurny w siodle swoim — ta 
zab. wcale mu się nie podobała, wydawała mu się 
zajęciem dla próżniaków. Kiedy wytropiono zająca 
i wśród zajadłego szczekania рау na niego nacierały, zro- 
bił uwagę w stronę pana Berlepsza: Tu macie podob 
stwo. Tak jak myśliwi niewinne zwierzątka napastują, 
podobnie też czyni z biednemi duszyczkami i djabeł 
i bezbożni naganiacze jego, mianowicie biskupi i teolodzy." 

Wkrótce potem zdarzyło пів, że złowił zająca żyw- 
сет. Zwierzę sunęło wprost na panicza |órga, jakgdy- 
by się u-niego schronić chciało. Ten schował je czem- 
prędzej do przestronnego rękawa kaftana swego i od- 
siąpił nieco na stronę. Psy jednak w mgnieniu oka nad- 
biegły. i przegryzły poprzez kaftan biednemu zajączko- 
wi skoki i gardziel, tak, że zdechł. Zgorszony odwrócił 
się panicz: „Tak szaleje też papież i szatan, ażeby i te już 
uratowane dusze zgubić, za піс nie mając starania moje.” 

Zarządzono odpoczynek, i myśliwi zsbawili się we- 
solą rozmowa, Panicz Jörg usiadł cokolwiek na uboczu 
i zachowywał się zupełnie apokoj Gdy kasztelan po 
dwa Edi NOGAWEK ИШЕ ОКЕ МЕКЕН 
terzu. 


ności. pragnące zadokumentować hałd stolicy dla przed- 
wcześnie zgasłego pułkownika. 

Nad grobem rodzinnym na cmentarzu przy ulicy 
Młynarskiej zmówił modlitwę ks. Кӧрег, растет wazy- 
«су Чеди Wrzlicając trzykrotnie У ао пе 
trumnę, odczytywali odpowiednie wyroki z Pisma Św 

Prema had aoken wygłosi кел бас 
b. dowódca 36 р.р. L.A., scharakteryzował ё. p. Lotha 
jako utalentowanego, oficera i brawurowego i odważne- 
go dowódcę oraz pułk. Kaliński imieniem К. 5. „Polo- 
nia" wyliczając wielkie zasługi Zmarłego dla Sportu 
Polskiego 

Na zgromadzonych rzeszach, które wzięły udział 
w pogrzebie 6. p. Lotha, widać było przygnębienie 
i wielki smutek. 


Ks. K. M. 


Zakłady Opiekuńczo- Wychowawcze w Dzlęglelowie 
ЖЕНЕМ Е Z ЕСУ 


zapraszają niniejszem uprzejmie na doroczną 
uroczystość żniwową. 


W niedzielę dnia 2 sierpnia. 


Setki ı lysiące uczestników corocznie na tym obchodzie iniwo- 
wym świadczą. że ta uroczystość w Zakłedach Ebenezer, tak jak ona 
tam jest ujęta, odpowiada potrzebie kościelnej i religijne] naszego apo- 
łeczeństwa. 

Nabożeństwo oryginalnie dostosowane do gospodaratwa i do Za- 
kładów ma awój niezaprzeczony urok. Wepólne śpiewy i śpiewy chá- 
rów: Związku Młodzieży i Chóru Kościelnego z Cieszyna, aam obchód 
dożynkowy. wykonany przez wychowanków i rezydentów Zakładów. 
podnoszą dusze i wiążą wszystkich w jedzą wielką familję. 

Posilek zgotowany : padany przez Ewange Ślowarzyszenie 
jest w awojej skromności i nerdecznońci czemó, ca warto 

ię we wszystkich innych uroczystościach 


Kiikuletnie doświadczenie dawiadła też, że każdy awiedza- 
jący Zakłady ma potrzebę złożenia tam jakiejś oliary. tak że uczestni- 
су sami upominają się a urządzenie oliary пв Zakłady. 

Muzyka wojskowa sprawnie dostosowana jeet do całego abchadu. 

Głękaka myśl społeczno-religijna, prze. ca cały ten obchó 

Że goście odchodzą т uczuciem | świadomością. że bi 
em iwięcie. że w duszy uzyskali nowe, cenne związ 
jamości, że uczestnictwem awojem spelnili uczynek godny ludzi. 
kających rzeczy prawdziwych 


Uśmiechając się wstrząsnął Berlepsz głową. „Tak, 
jak niemożliwą jest rzeczą z murzyna zrobić białego 
tak też i nam nie uda się Doktora Marcina przerobić 
na rycerza. On się już z tem rozstać nie może, książki 
są dla niego wszystkiem.” 


„Tym sposobem on się jeszcze kiedyś zdradzi” bia- 
dał giermek Frydolin, przydzielony paniczowi Jórgawi 
na służącego. „Niedawno temu, kiedy z nim wyjecha- 
łem do lasu, także wyciągnął ten psałterz z kieszeni 
i począł w nim czytać. Wtem nadeszło drogą kilku lu- 
dzi. przystanęli, i ze zdziwieniem przypatrywali się czy- 
łającemu rycerzowi. Zdjął mnie wtedy wielki strach, 
żeby nie odkryli tajemnicy. Panicz Jörg w rozmowach 
swoich także jest bardzo nieostrożny, Byłoby lepiej ра: 
nie kasztelanie, gdybyście mu tych wycieczek wogóle 
zabronili. Jego zawsze coś ciągnie w dalekie strony, nie- 
dawno musiałem za nim aż do Reinhardsbrunu poda- 
żyć.” 

Pan Jan Berlepsz spoważniał nagle: „Żeby mi się 
już więcaj тасу fak Ае ороз iy ETY do 
linie jesteś za to odpowiedzialny, gdyż tobie człowiek 
ten jest powierzony! Biada tobie, gdyby się jemu jakie 
nieszczęście przytrafić miało!" 

„Nie obawiajcie się, kochany panie Berlepsz”, za- 
ИЕШЕ отат ktory "Fazi OWOC ТУСИ 
Życie ш ДС "reku BogaPifjcili mi przeznaczane 
GRES о рен Н ау 

а АЕНА ЕТ ОЯН чета 
odwrót. 


GPr TOSS 


EWANGELII 


ск! Nr. 30 


Przyjaciele i bądźcie serdecznie powitani! 
3-ej po południu 


Paciagi odpowiednie. 
Watęp dla asób dorasłych 1.— z}, dla małżonków 
dzieci 20 gr.. oraz dla wojskowych i studentów 


1.50 zł. dle 


Ewangelickie Stowarzyszenie Niewiast 


Zakłady „Ebcnezer” 


Wiadomości statystyczne urzędu paraijalnego 


Ochrzczono: | chłopca. 


Zmarli: Henryka Meyer z d. Kowalska 1 
styna Karle I voto Prudel z d. Herb |. 76. 


30; Kry- 


Porządek nabozeństw. 
Dnia 26 lipca VI] Niedziela po Trójcy Św. 


w kaściele parafjalnym przy ul. Królewskiei 


godz. 9 rano nabożeństwo w kaplicy szpitalnej Ks Hławiezka. 
» 11.30 główne (1 Tym 6.6.12) Ke. past. Michelis. 
Aj i © 2 w świetlicy (Żytnia 36) Ka. w. Hlewiczka 
- 1030 w Skolimowie Ка. wik. Winmey. 
= 10.30 n  wświellicy (Grochowa kr ji 
=. _5 popol, w koiciele Ka. pastar Michelie. 


Dnia 31 lipca godz. 9 rano nabożeńsiwo komunijne. 


W Ewang. Kościele Garnizonowym 
(Puławęka 4) 


VII Niedziela po Trójcy Św.— naboż. o godz. 10-е} r 
lodprawi Ке. Т. Stoy 


Dnia 26 lipca. 


Najciekawsze audycje Polskiego Radja 
w Warszawie. 


ad dnla 26.VII. da 1.VIII. 36 r. 


Niedziela dn. 26. VII. 1936 r. 8,00 Audycja 9.00 Transmisje 
12,03 Poranek muzyczny 14,30 Audycja 15.30 Muzyka lekka i ro: 
rywkowa 16.30 Reportaż z życia 17,00 Motywy polskie w muzyce 
obcej 18,00 Słuchowisko 18.35 „Wielkie potpourri włedeńskie” 20,20 
„Co czytać“? 21.30 „Ilażynki”* 22,20 Muzykn 23,00 Muzyka taneczr 

Paniadziaiak. dn 27.VII 1936 r. 12,23 Koncen 15,45 Tren 
16.00 Koncert 16.45 Pogadanka 17.00 Płyty dla dzie- 
19.00 Recital fonepianowy 19.55 „Legenda 
20.30 Feljeton 21.00 Koncern 22.15 Koncert 


wt. dn. 28. VII. 1936 r. 
16.00 Trio Polnkiegu Radja 
19.05 Sonala F-dur 


12.23 Muzyka skandynawska i fi 
1645 Odczyt 17,00 Koncert 18.00 
19,35 Koncert Małej Oskiestry 20.30 
21.00 Recital fortepianowy 21.20 „W pogodną пас“ 


1223 Muzyka 
Wieley kompazytorzy 17.00 Koncert mandol 
kalne 17,50 Anegdaty z życia Pasteur 19,05 Koncert orkiestry ka- 
meralnej 20.00 Pół godziny najrnakomitszych revellereów świ» 
20.30 „Wędrówka mikrolanu ро prowincji" 21,00 Koncert Chopinow- 
aki 21.30 Kwartet smyczkowy 22.15 Audycja muzyczna 23.00 Muzy- 
ka taneczna. 

Czwartek dn. 30. VII. 1936 r. 12,21 Młodzi akrzypkowie polscy 
15,45 Pogadnnka dla dzieci 16.00 Koncert orkiestry 57 p. p. 17.00 
Koncert z Ciechacinka 19.00 Słuchowisko 19.35 Koncert 2005 
Obrazek muzyczna poet. 20,55 Symłonja h-moll 1 Paderewskiego 
22,00 Feljetan 22.35 Muzyka taneczna 

Piątek dn. 3I.VII. 1936 r. 6.30 Audycja poranna 
upół kameralny Niny Mańskiej 16.00 Koncert 17.00 
nia słynnych zespołów salonowych 19.05 Tri 


"Кв 
Pogsdanka 
„Poezja apartu“ 
22.15 Muzyka taneczna 
Sroda dn. 29.VII.1936 т, 


12,23 Ze- 


Prenumerala „Głosu Ewangelie 
Plebania przy Ewang. Kościele 


Radaktor і Wydawca: KS. seniar FELIKS GLOEH 


22.10 Mikrofony Р. R. na stadjonach XI Olimpiady 
Sobota dn. I.VIII. 1936 r. 12.23 Koncert 14.30 Muzyka lekka 
15.45 Audycja dla dzieci 16.00 Recital lortepianowy 16,30 Recital 
spiewaczy 16.45 Odczyt 17.00 Otwarcie Igrzysk Olimpijskich w Ber- 
linie 19.00 Kapela ludowa ; soliści 20,15 Audycja dla Polaków 
granicą 21.00 Recital skrzypcowy 21,30 Groteska radjawa 22.05 Мі 
gawki i wiadomości alimpijskie z Berlina 22,35 Muzyka lekka 


22,35 Muzyka ta- 


се m ZZ NK" 


== 0GŁOSZENIA === 


UŻYWAJ WYSOKIEJ DOSKONAŁOŚCI: 


WEGETALE: 


VERVEINE, LAVENDE | VIOLETTE 
WODA CHINOWA — WODA PORTUGAL 
WODA BRZOZOWA 


WODY KOLOŃSKIE: 
VERVEINE. EAU DE CITRON I LAVENDE 


WODY KWIATOWE: 


BRATKI POLSKIE. REVUE, 


WABIK, WRZOS POLSKI 
1 CHYPRE 
FABRYKA PERFUM 


1 KOSMETYKÓW D I ү Е T Jl A 


WŁ GUSTAW HERTEL 


WARSZAWA — WSPÓLNA 25 


ŻĄDAĆ W SKŁADACH APTECZNYCH I PERFUMERJACH 


GIMNAZJUM i SZKOŁA POWSZECHNA 


im. Kr. Anny Wazówny 


ZBORU  EWANG. - AUGSBURSKIEGO 
WARSZAWA, KREDYTOWA 2 


Egzaminy wstępne do wszystkich klas odbędą 
się dnia 22 czerwca oraz 3| sierpnia. 


Zapisy przyjmuje kancelarja gimnazjum 


10 — 14. 


w godz 


Młoda, inteligentna panienka, posiad 
jomość pisania na maszynie poszukuje praktyki biuro- 
wej. f.askawe zgłoszenia tel. 8.93,79 — Schneider. 


Pomocnica aptekarska z długoletnią praktyką 
poszukuje posady w*mieście. Łaskawe zgłoszenia z po- 


daniem warunków kierować: Grodno, чї. Dominikań- 
ska 18а, Т. Baum. 


Klika uczenic od |5 b. m. na lato, okolice War- 


Leśna polana, las, sucho. Tel. 9.76-96. 


szawy, przyjmę. 


— Na гасе ks. seniora 
Puławaka 4. tel. В.90-15. 


je 1 al.  Wpłacać można w adminisira( 


m zamiennych i ów do redakcji 


Drukarmie „Głosu Ewangelickiego", Warszawa, Puławski 4, tel. 8 90-15. 


